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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE 


Recznłe 12 Marek, półrocznie 6 Mk. kwartalnie 3 Mk, 


miesięcznie I Mk. 4 


Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 
Wychedzi codziennie po południu. 


Meralneść polityczna Angliji. 
| Pod Po mię iiagtówkiem: pisze 
„Destsoze Warschauer Zeitung“ z d. 25 


kwietkia r. b.: „Wychodząca w Chicago ga- 
j z d. 8 marca r. b.. 
ogłasza sprawozdanie tajnego agenta an- 


zeta „The Fatherland“ 


gielskiego dla Sir Edwarda Greya. Poda- 
jemy tu wyciąg z niego w dosłownem thit- 
maczeniu. Cała treść świadczy o niesu- 
mieniem, zimnem wyrschowaniu i braku 
wszelkich skrupułów. 

< Do Right Hex. Sir Edwacd Greya. 

„, Mam hezor donieść, że ukończyłem 
badanie, które mi W. Ekscelencją poleciła. 
: Ogólny nastrój luda amerykańskiego: 

Można uważać, że Waszyngton jesz- 
cze wcale nia stoi po naszej stronie. Ads 
inistracja jest tak troskliwie zapełnio- 
ną Mmdźmi, którzy sympstyzują z Anglją, 
Że Ba państwa neutralne można i będzie 
się wywierać jak najsilniejszy nacisk.. O- 
porsych członków kongresu doprowadzi 
się przez wpływy kobiet i towarzystwa do 
poczucia swego obowiązku. Taka polity- 


ka iekuje nagiepsze nadzieje i powinna 
być wkrótce uwieńczona pełnem powo- 
Ćzeniem. Te fakty są oczywiście już zna- 
re W. Ekscelencji, przytaczam je tylko dla 
Azsrełnienia dokumentu. 

„Boston, Prowidence i New England 
można uważać za sprzyjające, ale Nowy. 
Jork jest rzeczywiście usposobiony prze- 
ciwke Aaglji. Tego chwilowo nie widać, 
bowiem względy finansowe zmuszają ludzi 
na stanowiskach do wyrażania jak najęło- 


śniejszej sympatji dla czwórporozumienia. - 


Ale wierzyć im nie można. Te uwagi do- 
tyczą jeszcze w wyższym stopniu wszy- 
stkich środowisk handlowych, zależnych od 
Nowego Jorku jako stolicy finansowej. 

| Gdyby ich interesy. zwróciły się w 
inną stronę mogłaby stara nienawiść do 
Angliji wybuchnąć na nowo. Kampanja 
Cavell (chodzi tuo osądzosą miss Caveł w 
Belęji) była prowadzona wyśmienicie. 

- Prześladowanie niemieckich agentów 
konsularnych prowadzimy wszelkiemi środ- 
kami, ile się tylko da i pod rozmaitymi 
pozorami. Sprawa Baralonga brała nieko- 
rzystny dla nas obrót. Na szczęście nier- 


cy nie mieli dotychczas sposobności sko- | 


rzystania ż niej. | : 
o Szerokie obszary St. Louis, St. Paul 
i Minneapolis, Topeka i Denver scentrali- 
zowane w Chicago, nie chcą słyszeć o pro- 
pagandzie angielskiej. Tu panuje nad o- 
pinją „Chicagoer Tribune" i „The Father- 
land”. Na zachodzie przeważa interes miej- 
scowy. W. San Francisco wystawa jest 
ciągle jeszcze główną atrakcją. Ale żywią 
łam niestety nienawiść, pogardę i niedc- 
wierzanie. dla. Wschodu, | : 
W. razie kryzysu, usposobienia te nie- 
wątpiiwie wybuchną i wpłyną na ludność 
do zajęcia takiego Samego stanowiska jak 
w Chicago. Stany agrarne uważam za szcze- 
rże neutralne. Chciałyby ose uniknąć woj- 
ny za wszelką cenę. Południe jest zawzię- 
tym. nieprzyjacielem trustu Morgana. . 
©, Rozszerzenie blokady na bawełnę un- 
czyniło ich wrogami Anglii mimo dowo- 
dów statystycznych, ogłoszonych przez nas 
drogą na Wall Street. Można ostatecznie 
tak scharakteryzować położenie, Że z wy- 
jątkiem tych, którzy ulegają wpływom to- 
warzyskim, narodowościowym lub finan- 
sówym, kraj jest lub zwróci się przeciwko 
nam, skoro przyjdzie do faktycznej decy* 
zji. Uczucia przyjazne nam są po większej 
części powodowane sentymentałnością i 
znikną Skoro się wyłoni kwestja wojny. 
Kampasję prasową, na którą wydaliśmy 
tyle pieniędzy, musimy uważać za chybio- 
ną. Nie pozostała ona jednak bez korzy- 


dò 7 wiesz, W m 


Ści; przeciwnie, pożytek z niej był nieo- 
ceniony, gdyż pozwolił Waszynugtonowi za- 
jąć się opinją publiczną wykazaną w pi- 
Smach i oprzeć się woli narodu, która w 
ten sposób nie zyskała posłuchu. 5 
` Nie można przypuszczać, żeby w Wa- 
szyngtonie istniało jakiekolwiek nieporo- 
zumienie. Rozmaite noty do Niemiec, Au- 
strji i do rządu W. K. Mości: trzeba wa- 
żać tylko jako adresy „wyborcze”.- >00. 
Ogłoszenie korespondencji „von Pa- 
pen* było stanowczo niefortunne. „i 
Zanadto pewni byliśmy naszego wpły- 
wu na rząd i żaniedbaliśmy troski 0 kon- 
gres. Przydałoby się pilnować starannie 
kores pondencji senatorów, szczególnie tych 
którzy sprzyjają rekwizycji broni. Ponieważ 
kwestja amunicji jest największej wagi, 
nie można niedoceniać wpływu przyszłych 
wyborów. Im więcej dla naszego . powo- 
dzenia potrzebujemy amunicji amerykań- 
skiej, radziłbym W. Ekscelencji pozwolić 
rządowi (w Waszyngtonie) na odniesienie 
jakiegoś zwycięstwa dyplomatycznego nad 
nami. Nie potrzeba przytem uczynić ja” 


(.kiejś ofiary z zasad, powiadam tylko, že. 
jakaś mała koncesja od czasu do czasu z - 
naszej strony byłaby w Waszyngtonie bar- | 


dzo przyjemnie widzianą. Teraz musimy 
ich ntrzymać w.dobrym nastroju. Są oni 
jak dzieci i łatwo przysłużyć się im jakąś 
grzecznością. 


Zachowanie się Waszyngtonu w naj- 
bliższych miesiącach będzie zależeć głów»: 


nie od zebrań partji. Nadzwyczaj nieprzy- 
jemna rzecz, że Roosevelt fałszywie ocenia 
opinję publiczną. Będzie roztropniej co- 
fnąć wydatki na taką partję, która niema 
widoków powodzenia. Gdyby Bryan nie 
był ustąpił, bylibyśmy mogli być pewni 
ponownego wyboru Wilsona, który ze 
względu na wszelkie okoliczności byłby 
zadawalniający, Gdyby mu dana była je- 
szcze przez dłuższy czas władza, dostałby 
się pod jeszcze większy wpływ Morgana. 
Usilnie proszę W. Ekscelencję uwa» 
żać tutejsze położenie polityczne jako bar- 
dzo chwiejne. Według mego mniemania 
najlepszym i najpewniejszym środkiem by- 
toby przygotowanie jakiegoś zdarzenia, ażeby 
wciągnąć kraj w wojnę przed zebraniami 
wyborczemi. Drugiem rozwiązaniem jest, 


żeby sfery pieniężne wybrały innego, sła- 


bego i niezaradnego prezydenta. 

Postawa niemców amerykańskich: 

Nawet niemcy, którzy opużciłi swoją 
ojczyznę z powodów politycznych, posia- 
dają silne uczucie miłości dla swej ojczyzny. 
Temu winna wojna. Darerana byłapraca 
naszej prasy przypisywania winy Niemcom. 
Sądzą oni, Że znają psychologję swego na- 
rodu, i są przekonani, że Niemcy były 
zmuszone do wojny. 

- Niemiec w Ameryce jest tak samo 
milczący i pod pewnym względem dobrze 
zorganizowany jak w własnym kraju. Wpra- 
wdzie nie protestował on jeszcze przeciw- 
ko wpływom wywieranym na nas z Wa- 
szyngtonu. Niemiec jest przedewszystkiem 
niewolnikiem swych poglądów na prawo i 
sprawiedliwość i nie przedsięweźmie ni- 
czego, dopóki rząd nie poczyni. kroków 
nieprawnych. 

W każdem większem czy mniejszem 
mieście, a nawet po wsiach, istnieją to- 
warzystwa niemieckie. -Są to zbiorowi- 
ska niebezpieczne, Gdyby się one roz- 
paliły, byłoby to gorszem, aniżeli wojna 
domowa. 


Sądzę, że powinniśmy z tego wzglę- 


du czujnie śledzić tę grę i doprowadzić. 
Stany Zjednoczone w jakikolwiek spo- 
sób do wojny po naszej sfronie, czy to 


przez storpedowanie okrętu amerykań- - 


skiego z załogą opłaconą przez nas, czy 
też przez jakie inne wydarzenie. A 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 

| Redakcja i administracji-==Przejazd % 8, otwarta codz. od 9 

Redaktor przyjmuje -Interesantów 


dakcyjnych od 10-ej do 2-ej. 


Rękopisów nadestanyok redakcja nie zwraca. — Rękopis 
e bez zastrzeżenia honorarjum uważa sią za bezpłatne. > 


i święta od 12 do 6. 
w sprawach re- 


.  Napawa mnie troska z powodu nie- 
pokojów między irlandczykami. Nasze 
pismo „Ireland“, jako rządowe, zdyskre- 
dytowało się i nic nie wskórało prze- 
ciwko „Gaelic American* i „Irish World”. 
Będę uważnie śledził sytuację i poślę 
ze dwóch agentów tajnych na posiedze- 
nie irlandczyków 4 marca w hotelu As- 
tora. 

Dzisiejsza poiityka, dążąca do ogra" 
niczenia wszelkich nieporozumień i za- 
mieszek do minimum, jest zdrowa. Gdy- 
by nastąpiła zmiana w Waszyngtonie, 
byłoby pożądane, żebyśmy rzucili swój 
miecz na szalę, ufni, że z tego wyniknie 
dla nas korzyść. Jeżeli Ameryka się 
nie rozpadnie, to Europa w przyszłych 
stuleciach będzie zależała od jej łaski. 
Możemy się spuścić na pomoc da- 
ponji. 


Niemiec amerykański jest przeszko” | 


dą, której trzeba się obawiać. Ale zrę- 
cznem pobudzeniem nienawiści. rasowej 
możnaby wywołać chaos w Ameryce, 
tak że my niepotrzebowalibyśmy ryzy- 
kować ekspedycji wojskowej, -other than. 
one: of occupation and administration 
(chyba tylko dla okupacji i administracji). 
Wielka mowa Wilsona na kongresie, w 
daleko większym stopniu aniżeli usiło- 
wania naszej prasy, „zasiała zęby smoka, 


"my teraz tylko czekajmy żniwa zbroj- 


nych ludzi, którzy z tego posiewu wy- 
rosną i będą się wzajemnie zabijać”. 
Co do profesora Hugona Miinster- 
berga żałuję, że się nie udało poróżnić 
go z rządem. Sądzę, że trzeba będzie 
porzucić tę drogę. 
| Położenie polityczne. 
Kraj żywi wielką sympatję dla Fran- 
cji: Gdybyśmy porzucili Francję, Ameryka 
powstałaby przeciwko nam. Dla Rosji 


przeciwnie Ameryka takich uczuć nie ży- 


wi. Można powiedzieć, że porozumienie 
między Francją, Niemcami i nami prze- 
ciwko Rosji byłoby w Ameryce popularnem 
szczególnie gdyby po pogromie Rosji na- 
stąpiło upokorzenie Japonji. 
| . Takiego porozumienia nie potrzeba i 
nie powinnoby się uważać za niezgodne z 
zamiarami naszemi 
Niemcom możnaby zato wskazać Amerykę 
Południową, co Francja mogłaby wyrazić 
w warunkach pokoju, 

Sądzę, że W. Ekscelencja będzie za- 
dowolona z moich badań, : 

Mam honor... 

(podpis agenta) 


Kronika polityczna. 


Pokojowe dążenia Bryana. 


LONDYN, 27 kwietnia. „Morning 
Post" donosi z Waszyngtonu pod datą 
21 kwietnia: Bryan przybył wczoraj po 
południu do Waszyngtonu, aby zgroma- 
dzić swoich stronników w kongresie 
przeciwko prezydentowi i przeszkodzić 
wojnie z Niemcami. 

Leży wprawdzie w mocy prezyden= 
ta zaostrzyć stosunki z Niemcami, po- 
nieważ jednak na zasadzie ustaw kra- 
jowych jedynie tylko regulowanie sto- 
Sunków z zagranicą trzyma on w swym 
ręku, nic więcej uczynić on nie jest 


Ww mocy, 


- Tylko kongres dać może prezyden- 
tewi prawo wojny, ewentualnie podję- 
cia represji, dlatego Bryan gromadzi 
swoich przyjaciół, aby ich w kongresie 
przeciwstawić Wilsonowi. l l 
-Jest pewna ilość członków kongre- 
su, którzy pocichu mówią prezydentowi, 


względem Ameryki. 


Cena 6 feon. 


-Rok V. — J& 16. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronitcy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk.; reklamy za texstem 40 fen.; zwyczajne 30 fen. 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenia najmniej 40 fan. 


że byłoby fatalnem dla Stanów Zjedno* 

czonych, gdyby je wóiągnięto w woinę; 

mimowoli Wilson odpowiada, że on już 

Swoje ostatnie słowo wypowiedział, a 

reszta zależy wyłącznie od Niemiec. 

Akcja niemców amerykańe 
skich, 

ROTERDAM, 27 kwietnia. Reuter do- 
nosi z Waszyngtonu: Niemieccy wyborcy 
zasypują senatorów i deputowanych depe- 
szami, protestując przeciw polityce wojen- 
nej. Dotąd nadeszło 25 tys, telegramów, 
przeważnie ze stanów południowo - zacho 
dnich, gdzie niemcy amerykańscy zamia- 
szkują najgęściej. 


Zaburzenia w irlandji. 


AMSTERDAM, 27 kwietnia. Z Lon- 
dynu donoszą: Pisma podają szczegóły 
zaburzeń, jakich widownią był Dublin. 
Zaburzenia wywołali ludzie, należący do 
znanego związku rewolucyjnego, istnie- 
jącego pod nazwą „Przeciwników po- 
rządku”. — Obsadzili oni St. Siephan- 
Green, zawładnęli gmachem poczty, po- 
przecinali przewodniki telegraficzne i fe- 
lefoniczne, wreszciz? zajęli domy w głów- 
nych ulicach i wzdłuż wybrzeża. W cią- 
gu dnia z obozu Curragh przybyli żoł- 
nierze, którzy obecnie są panami poło- 
żenia. e 

O ile dotychczas wiadome, zabito 
3 oficerów, 4 czy 5 żołnierzy, 2 wier- 
nych ochotników i 2 urzędników policji. 
Raniono 4 czy 5 oficerów, 7 czy 8 żoł= 
nierzy i 6 ochotników. 

O stratach rewolucjonistów niema 
dotyciiczas dokładnych danych. 

W innych miastach Irlandji nie bye 
ło zaburzeń. 

HAGA, 27 kwietnia. Wbrew zape- 
wnieniom urzędowym, że rozruchy w Du- 
blinie wywołane zostały przez rewo- 
lucjonistów, ze źródeł prywatnych za- 
pewniają, że zaburzenia były wynikiem 
buntu, jaki wybuchł wśró 1 części zało- 
gi, która właśnie przybyła z obozu Cur- 
ragh. j 

AMSTERDAM, 27 kwietnia. Z Lon- 
dynu donoszą: Zaburzenia w [rlandji, 
jak się zdaje, były o wiele poważniejsze, 
aniżeli donoszą pisma angielskie. Reu- 
ter zapewnia, że liczba wojsk w Ir!andfi 
najzupełniej wystarcza do stłumienia w 
zarodku wszełsich usiłowań rewolucyj- 
nych. i 

Londyński „Star“ nie ukrywa, że po- 
łożenie w Irlandji jest nadzwyczaj tru- 
dne. Pod Maryborough dokonano za- 
machu na kolej, przedtem zaś poprze- 
cinano linje telegraficzne. Tor zniszczo- 
no na dużej przestrzeni. Władze musia- 
ły wezwać pomocy wojska. 


„ Wyjątkowe stanowisko 
Irlandii. 

LONDYN, 27 kwietais. Biuro prasowe 
donosi: Odpowiedź, jaką prezes ministrów 
Asquith dał w Środę w Parlamencie na za» 
pytanie Carsona, dowodzi, że propozycje rzą» 
du co do rozszerzenia powinności wojskowej 
nie mają być zastosowane w Irlandjj, 


Sprawa wojskowa ma faje 
mem posiedzeniu Parlamenta 
angielskiego. 

LON! YN, 27 kwietnia, Jak donosi 
Biuro prasowe, uchwalono, pe poczynionych 
przes Asquifha na tajnem posiedzeniu doniee 
sieniach przedłużyć służbę żołnierzy, których 
azas Błużbowy się kończy, aż do końca woje 
ny; połączyć wojska terytorjalne z pułkami, 
jakie im są potrzebne, i powołać pod broń 
zwolnionych od służby, Rząd zaproponował 
zobowiązać do służby młodych ludzi, którzy 


GAZETA 


ŁÓDZKA | 


akończyli 18 lat życia, i żąda upoważnignia 
do środków przymusowycb, gdyby po 27 
maja nie zwerbowano 50 tys. niezapisanych 
nieżonatych, Tak samo ma się stsć, jeżeli 
w tygodniu po 27 maja mniej się zapisze 
niż 15 tys. Ma się tsiągnąć liczbę 200 
tys, 
Nawy krok dyplomatyczny 

kealieji w Atenach, 

ATENY, 27 kwietnia. Posłowie mo- 
carstw koalicji podjęli nowy krok w spra- 
wie treBsportu wojek serbskich do Mate- 
donji, dla którego domagają się kolei gre- 
ekich, Po wizycie dyplomatów odbyło się 
posiedzenie ministrów. 


Przepaść pomiędzy królem 
greckim a Wenizeloseim: 


LUGANO, 27 kwietnia. Korespondent | 


„Ssceola* daje w dłuższej korespundencji 
z Ażen obraz sytuacji politycznej w Gre- 
cji, przyczem wskazuje na możliwość kry= 
zysu ministerjalaego i zastąpienie gabine» 
tu Skulidiss przez gabinet Zalmiea, W Grecji 
jest możliwy nagły zwrot w pewnym zde- 
cydowanym kierunku, gdyż w niedalekiej 
przyszłości nastąpi zupełne rozwiązanie 
zawiłej kwestji politycznej i finansowej. 
Rozwiązanie to jednąkże nie jest łatwe, 
gdyż naród sympatyzuje jednakowo z kró- 
łem i z Venizelosem. Największe trudności 
„nastręcza fakt, że pomiędzy gapatry wania- 
mi politycznemi króla i Venizelosa papu- 
ie nieprzebyła przepaść. Naród wy powiada 
się wszakże jednogłośnie przeciwko woj- 
„mie, to też polityka króla znajduje większą 
"aprobatę, aniżeli polityka Venizelosa. 


Daisze ladowanie wojsk 
rosyjskich w Hąrsylji. 


BERLIN, 27 kwietnia. Do Marsylji 
przybył wielki parowiec pocztowy, ma- 
"jący na pokładzie żołnierzy rosyjskich. 

O podróży, jaką wojska rosyjskie 
«musiały odbyć, pisze „Corriere della 
(Sera*, co następuje: 

Z punktu widzenia wojskowego wy- 

.syłka wojska rosyjskiego do Francji na- 
'leży do dziedziny bajek prawie. Wojsko 
rosyjskie bowiem, pochodzące z okolic 
'©Odesy, musiało wyruszyć do Władywo- 
«stoku. Przebyło ono całą Rosję euro- 
„pejską, Rosję azjatycką, przebyło Morze 
ijapońskie, Morze chińskie, Ocean indyj- 
iski, Merze Czerwone i Morze Śródziem- 
ine. Wojsko rosyjskie ma zatem poza 
sobą 8,600 kilometrów drogi kolejowej 
i 16.400 kilom. drogi morskiej. Drogą 
„kolejową jechali rosjanie 20 dni, drogą 
„morską 50 dni, razem zatem 70 dni byli 
w ciągłej podróży. 

Jest to najdłuższa ekspedycja, jaką 
zna historja wojenna. 

Oczywiście nie ma mowy o tem, aby 
; rosjanie przybyli na front francuski 
‘uzbrojeni, gdyż broń rosyjska różni się 
.zasadniczo od francuskiej. Armaty po- 
Towe w Rosji są np. 7-cent., a karabiny 
(7,62 milim, podczas gdy armaty francu- 
skie są przeważnie 7,5 cent, a karabi- 
iny 8 milim. 

Autor artykułu twierdzi z całą sta- 
'nowczością, że wojska rosyjskie były po- 
«czątkowo przeznaczone do Salonik, ale 
wobec zmiany w tym Czasie sytuacji na 
froncie bałkańskim zdecydowano skiero- 
wać wojska rosyjskie do Marsyjji. 


W sprawie wysyłki paczek 
do jeńców w Rosji. 


Dotąd nie była wolno do jeńeów w Ro- 
„ji wysyłać towarów, które w Rosji były 
zdawna zalazsne. Obecnie zezwolono ze 


strony rosyjskiej na wysyłkę w paczkach 


wyrobów z mięsa wieprzowego, monet ros 
syjskich i francuskich oraz Środków spo- 
żywczych, zawierających sztuczny Cnkier, 


Gar wraca £ frontu. 


PETERSBURG, 27 kwietnia. Car 
powrócił do Carskiego Sioła. 
Wrezenie w Miongoiji. 


PETERSBURG, 27 kwietnia. Przez 
Stockholm. „Russk. Słowo" zwraca uwagę 
na niebezpieczeństwo, zagrażające Rosji od 
Wschodu. Źródłem tego niebezpieczeństwa 
mają być kraje mongolskie, w których co- 
raz bardziej szerzy się ruch, mający na 
celu wyzwolenie się z pod wpływów ro- 
syjskich na wschodzie Azji, Zdaniem przy- 
wódców mongolskich, obecna wojna na- 
stręcza najlepszą po temn okazję. 


Częs letni w Holandii. 

HAGA, 27 kwietnia. Izba niższa przy- 
jęła projekt ustawy o zaprowadzeniu cza- 
gu letniego. 


Żestrzelenie samolotu banci 
skiego przez wojska holender- 
skie. 

VLISSINGEN, 27 kwietnia. Dziś ra- 
no około godz. 5 holenderskie baterja gad- 
brzeżne i statki wojenne zmasiły do lądo- 
wania franeuski dwapiarzczyznowiec typu 
Farmana. Maszyna jest ciężko uszkodzona, 
aparat nis mist bomb i był zaopatrzony 
w karabin maszynowy i urządzenia dła te- 
łegrafji bez drutu. Załogę, składającą sie 
z sierżanta i perueznika, ujęły wojska ma- 
ryuarki. 

Jeńcy w Hiemezech. 


„D. W. Ztng.* zamieszcza następujące 
szczegóły o jeńcach wojennych w Niemczech. 
Ogólna liczba jeńców wynosi 1,400,000. 
Ulokowani są oni w 110 obozach koncen- 
tracyjnych, przeciętnie po 10 tysięcy w je- 
dnym obozie. Na wyżywienie tej liczby 
osób zużytkowuje się codziennie 6000 cen- 
tnarów mięsa (centnar 120 funtów), 30 ty- 
sięcy ceninarów ziemniaków i 9,000 cent. 
chleba. Każdy obóz posiada własne piee 
karnie, kuchnie i gospody. Większa część 
jeńców zatrudniona jest przy różnych ro- 
botach. Doświadczenia z oficerami fran- 
cuskiemi z r. 1870, którzy wypuszcżeni na 
wolność, mimo słowa honoru, uciekali N- 
cznie, sprawiły, że obecnie oficerowie ró- 
wiiież są internowani. Umieszczani są oni 
przeważhie w stałych budynkach po 4—5 
w jednym pokoju. 


Obwieszczenie, 


Powołująs się ns meje rozporządzenie 
s dnia 12-go Btycznia r. b. niniejszym ob- 
wiessczam, Że podatek patentowy  Ściągsry 
będzie od poniedzialku, dnia I-go maja do 
soboty, dnia 6-z0 msjar.b. ud osób podlega- 
jących podatkowi zamiesskałych przy ul. Zz- 
kątnej, Luizy i Lose. 
Łódź, dnia 26-ge kwietnia 1916 r. 
Gesarko Niemiecki Prezydent Policji. 
v. Oppen. 


Obwieszczenie. 


Magistrat m. Łodzi uczynł wnio- 
sek, ażeby ponownie ustanowić granice 
wewnątrz których w Łodzi dezwolem 
jest wystawianie li tylko murowanych 
budynków, a zakazanem wznoszenie i 
odnawianie budynków drewnianych. 

Plan, na którym wyznaćzona juž 
jest ta nowa granica budowii murowa- 
nych, można oglądać w biurze Cesarsko- 
Niemieckiego Prezydjum Policji w wy- 
dziale I od 29 kwietnia do 12 maja 1916 


roku. Ewentualne uwagi, „dotyczące te- 


3) 
Osród murów nejolększego 
wiezienia. 


(Dokończenie) 

Wprowadzają młodego chłopaka, z 
pewnym odcieniem jowia!ności i cynizmu 
na twarzy. 

— Co świadek widzi 
świadek co widział? 

— Wychodząc z pracowni,—powiada 
chłopak —zauważyiem tych dwóch „gentle- 
menów*, czubiących się i borykejących z 
sobą. 

Powołują powtórnie oskarżonego. 

— Czy zgadzasz się na to, Co ze- 
znaje a sędzia. 

i€: 

Jeden z przysięgłych zapytuje wiec 
świadka, czy rzeczywi:cie w dział swych 
kolegów, bijących sie. . 

 — Tak—powiada— widziałem, jak się 
obaj trzymali za ramiona. 

— Nie pytam o to; 
czy się bili? 

— Nie wiem, jakbyś ty to nazwał,. 


ai, i czy wogóle 


zapytuję tylko, 


sędzio: co do mnie, uznałbym to za bija- 
tykę. Nie sądzę bowiem, by czynili to dia 
okazania wzajemnej miłości, lub w zamia- 
rze ucałowania się, 

Następuje Śmiech na sali — pauza — 
dalsze indagacje, narada i ogłoszenie wy- 
roku. Pierwszy na mocy orzeczenia sądu 
ukarany został pozbawieniem go korzysta- 
nia z przywilejów więziennych przez 10 
dni. Drugi na 5 dni. 

Przywileje te zasadzają się na ue 
częszczaniu na odczyty i kazania; slucha- 
nia muzyki, przygłądania się obrazkom ki- 
nematogralicznym i paleniu cygar. Pozba- 
wieni tych przyjemności spędzają czas pod 
kluczem. 

Opuszczamiy przybytek „sprawiedli- 
wości”. 

Po drodze spotykamy się z księdzem 
kapelanem, który poszedł, by czynić sta. 
rania o pozwolenie zwiedzenia „domu 
śmierci” i miejsca, w którem znajdują się 
kandydaci do. krzesła. Odmówiono mi, 
motywując tem, że poprzednicy nasi, któ- 
rzy dostałi się tamże po wielkich stara- 
niaeh, poprzecinali połączenia elektryczne, 
mające związek z maszylią, Przepraszał 
nas mocno za zawód, mówiąc, że był zu- 
pełnie pewien co do uzyskania pozwole- 
nia dla nas. Zadowoliliśmy się zatem o- 


go planu, mogą być w tym samym ada I A 
sie tamże podawane. 
Po upływie oznaczonego terminu 
podane wnioski zostaną odrzucone. 
Łódź, dnia 26 kwietnia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
w. Z. 
v. Bernewitz. 


Uznani za nieżyjących, 


Niemiecka rada związkowa na po- 
siedzeniu z dnia 18 b. m. uchwaliła wy- 
dać rozporządzenie, które regułowałoby 
kwestję uznania za nieżyjących, lub zagi- 
nionych w obecnej wojnie uczestników 
wojny w związku z przepisami prawa 
obywatelskiego. 

Według tego rozporządzenia,” wnio- 
sek o uznanie za nieżyjącego stawiać 
można, jeżeli o zaginionym przez prze- 
ciąg roku nie nadszedł żaden znak ży- 
cia. — Pod takim warunkiem jest wnio- 
sek dopuszczalny już podczas wojny- 
Postępowanie w tym kierunku stosuje 
się według ordynacji procesowej cywil- 
nej, której przepisy będą w niektórych 


| punktach uzupełnione. 


| 


 bejrzeniem budynku ud zewnątrz. 


Z złem polskich. 


Z Warszawy. 


Tow. prawidłowego myśliwstwa, W ce= 
la uczczenin rocznicy 3 maja, złożyło na 
ręce ka. Z. Lubomirskiego rb. 1,000 na 
kwestę majową, 

RKosgres lekarski w Warszawie. 

Jak wyjaśnia „D. W. Zing.* kon” 
kres lekarski, który. odbędzie się w War= 
szawie w pierwszych dniąch maja, ma za- 
danie czysto wojskowo-lekarskie i o ile 
dopuszczeni będą do udziału w nim także 
lekarze cywilni, to tylko tacy, którzy bio- 
tą bezpośredni udział w leczeniu wojsko. 
wych w Niemczech. 


"Tow. ogrodnicze. 

Zarząd Tow. ogrodniczego w Warsza- 
wie, uznając za nader pożyteczne gaznajo= 
mienie młodzieży szkolnej z zasadsmi ogro- 
downietwa, podjął śtarania o wyjednanie dla 
tege przedmiotu w programie szkół średnich 
przynsjmniej jednej godziny w tygodniu w 
jednej » wyższych klas; o poparcia w tej 
sprawie Zarząd Tow, zabiega w Stow. nasu- 
czycielskiem i w zarządzie miasta. 

Ursądzone w pierwszych 'dniach kwie- 
tala w Bagateli kursy płęciodniowe dla mi- 
łeśników ogrodownietwa zgromadziły 73 stu- 
chaerów, następnie karsa te powtórzono 
przy udziąle 28 sluckaczów, 


Suwalki 


Jak donosi „Grodnoer Zeitung" 
ostatni spis ludności w obwodzie 
walskim wykazał 63,410 dusz. 

Z Giherzxel (gub płocka). 

(s) Dzięki staraniom burmistrza miej- 
scowago p. Witanberga, komitet berliński, 
N. P, nadesłał 2709 mrk. dla podsiału po= 
międsy ukogą ludnościążyd, Prócz tego w 
fych dnisch rade.lano również pokaźną 
sumę. 

Z pisniądzy powyższych otrzymuje sa- 

pomoge 70 biednych rodzin. 
Lipna 

Ofiara zawodu. Dt. L. Z, pisze: 

„W D. W. Z. znajdujemy nastęrujący ne- 

krolog: 24 kwietnia umarł w Toruniu na ty- 
fus plamisty, którym aig zaraził pełniące 
sws obowiązki, lekarz obwodu lipnowakiego 
dr, Leonhard z Dannu, prow, nadreńskiej. Tra- 
cimy w nim sumiennego urzędnika, Cześc 
jego pamięc! v, Kries, szef administracji 
przy spe tuceatctsyo: 8 wie warszawakiem". | dzo 


E 


ten,— powiada: kapelan, — mieści w sobie 
32 izby, tak urządzone, że łatwo iest do- 
zorcy kontrolować je wszystkie. Nieszczę- 
śliwi słyszą każde słowo zwiedzających, 
słyszą słowa przewodnika, określającega 
sposób zastesowywania nowoczesnego fo- 
telun, co wpływa na nich przygnębiająco. 


W domu tym znajduje się obecnie 22 ska- | 


zanych na Śmierć. 


Dowiedzieliśmy się nieco takża o po» 
przednim zarządcy więzienia. Tomaszu 
Osburne, który mimo swych osobistych 
niedoskonałości, które mu zarzucano i za 
które go usunięto, zdziałał bardzo wiełe 
dla dobra więźniów, On pierwszy od cza- 
su wybudowania więzienia, nie podzielał 
konserwatywnych poglądów swych po» 
przedników. Poprzednio wszyscy więżnio= 
wie byli zmuszeni siedzieć w swych ce- 
lach od soboty wieczora do poniedziałku 
rano, CO rzeczywiście, zważywszy małość 
celi, było okrucieństwem. On zniósł owe 
sławne ubrania „instripes*, które, według 
jego zdania, ubliżały godności człowie- 
czej, bez względu ną wielkość jego prze- 
stępstwa. 

Czas naglił, W pośpiechu zwiedzi- 
liśmy bibljotekę bardzo obszerną i sklep 
spółkowy, w którym sprzedają więźniom 


d zesmąda Dom [iow z 
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KONSULENT PRAWNY b 


Aleksander v, Gerstont, 


Piotrkowska %4 Piotrkowska 84, 
Porady w sprawach sądowych handłowychete, 
Tłem aczenia, ESSEN 


Krenite mieiseowa i 


Obchód 3 maja w Lodzi, 
(b) W uroczystościach narodowych 
polskich władze rosyjskie „widziały sirae 
szaka, który zagrażał tronowi i państwy, 
Inaczej na sprawę le zapatrują się 
władze okupacyjne niemieckie, które udzie. 
lity pozwolenia na uroczysty obchód 125-ej 
Tocznicy Konstytucji 3 Maja, 


Odezwa. 

Rodsey! We środę obchodzimy wanig. 
sta recznicę narodewą, dzień zaprzysiężęc 
nia w 1781 roku nowej Konstytucji przez 
króla Stanisława Augusta i posłów w sali 
sejmowej w zamku królewskim. Dzień 3 


maja na całej ziemi polskiej uroczyście 
święćonym będzie. 
Obywatele Łodzi! Wzywamy Wag 


abyście godnie stanęli w rzędzie dobrych 
synów Ojczyzny i wszyscy przyczynili ają 
do uświetnienia obchodu 3 maja w mię. 
ście naszem, 

Komitet obchodu 3 Maja, 


Zofja Garlicka, Tadeusz Kamiński, Mae 
rja Kolińska, Eugenjusz Krasuski, Dyónisa 
Lipińska, Janina Prysse wiczówna, Tadeusz 
Sułowski, Matylda Tomaszewska, ks, prałat 
Tymienłecki, dziekan Dekanatu łódskiego, 
Antoni Tomaszewski, Jadwiga Wygano- 
wska, Marią Wocalewska, Edward Wagner, 
Józef Wolczyński. 

Dla uświetnienia 
stego: 

1) Odbędą się uroczyste nabożeństwa 
w świątyniach wszystkich wyznań o godz.9 
rano z odpowiedniemi przemówieniami dit 
chowieństwa, 

2) zawieszona będzie praca w insty- 
tucjach, biurach i sklepach przez cały dzień, 
lub przynajmniej od godz. 9 rano do 2 po 
południu, 

8) urządzone będą uroczystości i ode 
czyty w salach, w poszczególnych instyt 
cjach, stowarzyszeniach, zrzesżeniach i t. p. 

4) udekorowane będą domy, balko- 
ny i okna emblematami narodowymi, cho- 
rągiewkami i chorągwiami o barwach na- 
rodowych, dywanami i kwiatami, Przy dee 
korowaniu się osobistem barwami naro- 
dowemi należy wykluczyć opaski na rę: 
kawach, gdyż będą one stanowiły wyłą- 
F czną oznakę obywatelskiej straży bezpie” 
$ czeństwa, 

5) odbędzie się uroczysty pochód 
narodowy. 

Deiegacje, które życzy łyby sobie wziąć 
udział w pochodzie, winny zgłosić się 
w sobotę lub niedzielę między godzi- 
ną 10 raną a 12 w południe w lokalt 
Stowarzyszenia Techników przy ul. Ats 
drzeja nr. 3, drugie piętro, 

~~ Blure Komitetu obchodu 8 maja- 
mieści się w lokalu Stow. techników 
przy ul. Andrzeja 3, H piętro. Godziny 
urzędowania od 10—12 rano i od 7 —9 
wiecz. 

Wszystkie stowarzyszenia, kluby 
itp, które projektują ureczystości w po” 
szczególnych lokalach winni zawiadomić 
o tem Komitet najpóźniej w sobotę przed 
południem w celu zameldowania wła- 


tego dnia uroczy: 


towary po cenie kosztu. 
ziennej atoli nie przyjmują. 

Wreszcie weszliśmy do wielkiego, lue 
bo nie wielką czystością odznaczającego 
się refektarza. Ten nieporządek, — że tak 
nazwę „status desolationis" — uderzał nas 
wszędzie. Wikt — powiada przewodnik — 
bardzo lichy. Jednostajność dań ułatwia 
więźniom prorokowanie jakości potraw na 
10 lat naprzód. Mięso raz na dzień. 


Opuściwszy refektarz, udaliśmy się 
wprost do kancelarji, gdzie po stwierdze” 
niu teżsamości osób, mogliśmy wydosta 
się na świat. Żałowaliśmy, Że nie mogli- 
śmy pozostać dłużej, by módz obejrzeć 
więcej. Głównego przełożonego nie Wie 
działem. Jest nim niejaki hrabia Kerch 
well.. Niewiadomo jak on  wywiąże Się 
ze swego zadania. Życzyć by mu nale' 
żało, by za jego staraniem rozszerzóm 
jaknajprędzej cele więzienne. 


Pożegnaliśmy serdecznym uściskielt 
ręki zacnego kapłana, któremu zawdzięcza“ 
my te interesujące odwiedziny, powraca 
jąc do zajęć z uczuciem pewnego przy 
gnębienia i z żywą pamięcią faktów, 
krótkości tutaj podanych. 


"Kursywy wię: 


| oai cna wowewietcnńwwośch 


Nr. 116; 


Materjał do dekoracji, godła naro- 
owe i chorągwie po cenach kosztu 
własnego Komitet chi w ae. 
vy ul, Andrzeja 3. 


R 
* * 


Przybory A dekoracji nabywać moe. 
na w sklepie bławatnym przy ulicy Piotr- 
kowskiej nr. 100, oraz w księgarniach i 
kwiaciarniach. 

Stowarzyszenie Handlowców Polskich 
(Nrwrot nr, 13) w połączeniu ze Stowa- 
rzyszeniem „Lutnia. w dzień obchodu u- 
rządza w Sali Koncertowej po połądniu 
koncert narodowy, w którym przyjmą u- 
dział połączone chóry obydwóch Towa* 
rzystw, pod batutą profesora Michałow= 
skiego, 

W pomienionym koncercie obiecała 
współudział utalentowana pianistka panna 
Wołkowska ze Zgierza, 

— Zebranie Tow. 
pracowników aptek. 

(8) Wczoraj, o godz. 5 po południu, 
w lokalu własnym przy «l. Konstantyno- 
wskiej nr. 5, odbyło się zebranie roczne 
Towarzystwa wzajemnej pomocy praco- 
wników aptek, 

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa 
p. Zygmunt Gorczycki, 

Na przewodniczącego - poproszono p.. 
Antoniego Wisławskiego, który ze swej 
Strony zaprosił na. asesorów p. Zygmun- 
ta Goreżyckiego i pancę Emmę Binekównę. 

Po zagajeniu zebrania, p. Gorczycki 
powitał zebranych, przedstawiając im cele 
kulturalno-oświątowe Towarzystwa, nawo- 
łując zebranych do pracy, oraz werhbowa- 
kia członków. 

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego, który obejmował: 

1) Kwestję składek członkowskich, 

2) Kwestję mieszkaniową. 

3) Wynik ankiety, 

4) Wybory Zarządu i komisji rewi- 
syjnej. 

5) Wolne wnioski, | 

W kwestji składek członkowskich za- 
biersją głos pp: Gorczycki, Binekówna, 
Wysokowski i inni. 

-dedni proponują jednakową składkę, 
fak dla prowizorów, tak i dla pomocników. 
- i uczni, drudzy zaś są zdania, że prowi- 
zorzy i pomocnicy winni płacić, jako le- 
piej uposażeni, - większą składkę, aniżeli 
> ostatni. ` 

©». Po głuższych debatach postanowiono, 
aby prowizorzy i pomocnicy płacili po 75 
kop. miesięcznie, uczniówie zaś po 50 k.. 
| Co Bię tyczy kwestji mieszkaniowej, pole- 
cono przyszłemu Zarządowi zwrócić się 
do właściciela domu, w którym mieści się 
lokal Towarzystwa, w celu omówienia 
"sprawy powyższe‘, 

Wynik ankiety, opracowanej przez 

Towarzystwo, odczytano. Ankieta ta zawie- 
1a statystykę pracowników, warunki pracy, 
procentową: ilość prowizorów, uczni i po- 
iaocników, procentowość co. Alo wyznania 
pracujący ch itp, 
Po dłukszej . dyskusji ` zebrani jedno» 
,.głośnie uchwalili: wybrać komisję, składa- 
jaca się z sześciu pracowników aptek m. 
Łodzi do uzupełnienia braków, 


Następnie przystąpiono do dokonania 
przez tajne głosowanie csłonków Zarządu 
i Komisji rewizyjnej. - 

Ponieważ w dniu wezorajszym gio- 
sowała pierwsza tylko zmiana, przeto wy- 
pik pozsostąwiono do wyborów przez drui- 
gą zmianę. 

W końcu zebrania rozważano wnio- 
sek, czy przyjąć w poczet członków łami- 
strejków g roku 1913, czy też nie? 


wzałj Pomocy 


„Zebrani jednogłośnie uchwalili, by po 


„głożeniu deklaracji przez łamiairejków, 
przyszły Zarząd uwzględniał osoby, które 
zasługują na to, aby być członkami To- 
warzystwa, 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
posiedzenie o. godzinie 9 wieczorem zam= 
knięto. Dalszy ciąg zebrania przy udziale. 
drugiej zmiany pracowników aptek łódz- 
kich odbędzie się dziś, o godzinie 5 wie- 
czorem, w tymże lokalu bez względu na 
ilość przybyłych członków. 
że Stow. hąndtowców chrze" 


ścjan. 
. Wczoraj o godzinie 8 wieczorem w 
lokalu przy ulicy Mikołajewskiej nr, 40, 
odbyło się nadzwyczajne zebranie ogólne 
członków Stowarzyszenia handlowców chrze- 
ścjan 'w sprawie organizacji kooperatywy 
spożywczej i organizacji taniej kuchni, 
(-Na_ przewodniczącego wybrano p. 
Neugebanera, który wyjaśnił zebranytn po- 
wód zwołania nadzwyczajnego ogólnego 
zebrania prosząc o zastanowienie się nad 
„sprawami  przedstawionemi w ten sposób, 
aby pracę można było rozpocząć zaraz bez 
dużych nakładów. W sprawie tej wywią- 
zuje się ożywiona dyskusja, z której wy- 
nikło, iż nad kierownictwem kuchni należy 
zorganizować specjalną sekcję, która by 
sama gospodarzyła, zdając tylko rachunki 
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że swej działalności I kasowa Zarządowi 
Stowarzyszenia. Do sekcji tej wybrano 
p. Johna Szolca, który skooptuje sobie po- 
trzebną ilość osób i zorganizuje sekcję. 

Sposób ten ma na celu, by nie: krę- 
pować pracy p. Szolea, Następnie. oma- 
wiano cenę obiadów; określoną ona zo- 
stała na 20 — 35 kop, Obiad składać się 
będzie; z zupy, kawałka mięsa i jarzyny. 

Wnioski Zarządu co. da organizacji 
kooperatywy i taniej kuchni przyjęto z u- 
znaniem i upoważniono Zarząd do ħa- 
tychmiastowego wprowadzenia w czym. 

Łódzka Straż og. och, 

Jutro o godzinie 6 wiecz. ćwiczenie 
3 oddziału w domu rekwizytowym tego 
oddziału. 

W niedzielę, o godzinie 7 rano Wis 
czenie 1i2 oddziału w domach rekwi- 
zytowych tychże oddziałów. 

.  — Słow spożywoze „Robotnike 

Pragnąc zapoznać ogół robofników 
z ideami i celami ruchu spółdzielczego, 
Stowarzyszenie spożywcze „Robotnik“ 
organizuje szereg odczytów z tej dzie- 
dziny. Pierwszy odczyt odbędzie się dnia 
30 kwietnia o godz. 4 po poł. w lokalu 
"Tow. krzewienia oświaty: (Podleśna Ne 1) 
i wygłoszony zostanie przez p. A. Bryla. 
Wejście bezpłatne. 

— Ze Stow. dentysłów-iachników. 

(8) Zarząd Stowarzyszenia dentystów- 
techników przystąpił do opracowania taksy 
na różne wyroby dentystyczne, w celu 
uregulowania cen, 

Zarząd również zajmuje się zaprowa» 
dzeniem normalnych godzin pracy w fachu 
powyższym, 

— Ze Stow. msjstrów krawieckich. 

© (8) Wezoraj w lokalu Stowarzysze” 
nia, pod przewodnictwem p. Careckiego, 
odbyło się zebranie członków koopóraty= 
wy. Z odczytanego sprawozdania okazuje 
się, ia Stow. liezy 256 ezłonków, obrót wy- 
"nosi 9,600 rb. Dochodu za czas istnienia 
było 487 rb. 

Wniosek niektórych członków, aby 
zlikwidować kooperaty wę, wywołuje oży- 
wione debaty i w końcu zebrani uchwa- 
lają nadal - prowadzić kooperatywę , 
większyć jej działalność. 


— Kursy wiecżorme przy Stow 
„Strzecha robotnicza! 


(8) Od 1 października 1915r. do. 4go- 
kwietnia r, b. kuray wieczorowe przy Sto- | 
warzyszeniu powyższem liczyły 417 osób, 


Przy kursach egzystują następujące grupy: 
8 Żydowskich, 1 hebrajska, 4 polskie, 3 niee 
mieckie, 5 rachunkowości i po jednej literas 
tary i geografji. Dochód wynosił 172 rb, 7 
kop. wydatki 364 rb, 86 kop. Deficyt zatem 
wyniósł 92 rb. 79 kop., który pokryty został 
przez zarząd Btow. 

W celu powiększenia kursów postano- 


wiono x nowym rokiem szkolnym wynająć 


większy loks], 

— Cukier w ucxąstkach sprzedaa 
zy mąki, 

(s) w sklepach PETE sprzedaży 
mąki znajdują się jaż zapasy cukru, Cukier 
będzie Sprzedawany na karty wydane od 
1 maja. 

— Z heazpłatnago podziału kartofli, 

(s) Towarzystwo Niesienia Pomocy 
nie było w stanie rozdzielić kartofli przed 
świętami pomiędzy ubogą ludnością. 

W tych dniach rozpocznie się wyda- 
wanie kartofli. Dotychczas rozdzielono 8000 
ćwiartek. 

— Z ochederów. * 

(s) Z powodu rozporządzenia lekarza 
„powiatowego p. Hiibnera, by uczęszczający do 
chederów dwa razy tygodniowe kapali się w 
zakładzie kąpielowym prsy ulicy Szkolnej 
Nr. 11, w ostatnich dniach panuje natłok w 
. zakładzie, 

Dziennie kąpie się kilkaset dzieci. 

— Bogaty żebrak. 

(8) *Wozoraj wieczorem zatrzymano na 
„uliey 40-l:tniego żebruka D. S., który był 
„.mbrany w brudną podartą odzież. Wzięto go 
do kąpieli. Podesas rozbierania B. znale 
ziono 5-oio i 10-rublowych złotych monet 
na sumę 1060 rb. i z górą 500 rb, w pa- 
pierach rosyjskich, zaszyte w palecie. Po 
dokonaniu należytej kąpieli kupiono mu bie- 
liznę oraz ubranie, 

— Kosztowne karłofie,., 

(s) Onegdaj handlarz A. K. udał się 
na Rynek. Bałucki w celu kupna kartofli. 
W drodze podszedł do niego nieznajomy 
młlodzianiec, który zapronował mu wyszus 
kanie kartofi, Nieznajomy zaprowadził han- 
dłarza, który rzeczywiście nabył óćwiarkę 
kartofli, lecz chego zapłacić należność za 
nie, zauważył brak portfelu wras z 400 rb. 

— Kradzieże. 

(e) Podeżas jazdy w iramwaja skra- 
dziono kupcom M. i K. portfele wraz z 
1000 rb. 

— W fabryce przy ul. Nowo-Cegielnia- 
nej Nr, 14 skradziono pasy transmisyjne, 
wartości z górą 1000 rb, Złeczyńcy z łue 
pem umknęli bezkarnie, 


ipo- - 
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m Z sądu, 

(3) Cesarsko-niemieeki sąd okręgowy 
pod przewodnictwem, sędziego okręgowego 
Hampfa rozważał w doju wozorBjszym Spra- 
wę: o kradzież 5,640 rb. i usilowanie gie 


_ bójstwa, 


Na ławie oakarianyoh zasiadł Jan 
Kietkiewioz oskarżony o kradzież i usiłowa- 
nie zabójstwa. Okoliczności tej sprawy gą na- 
stępujące: 

W maren r, ub, Jan Czajka, rześnik 
s Rawy, zauważył, iż skradziono ma z kufra, 
znajdującego się w piwnicy 5,640 rb. Od 
pewnego ozasu zdawało się Czajce, iż myszy 
plądrują w piwnicy, lecz jak się okazało była 
to robota domowego złodzieja. Wraz Z: pie- 
Niędzmi znikł i czeladnik Jan Kiełkiewiez. 
Poszkodowany zawiadomił o powyższym wła- 
dze niemieckie, 

Idąc śladem złoczyńty, poszkodowany 
dowiedział nię iż w Nowosolaej leży czło- 
wiek mocno poturbowany, 

dak się okazało był to Józef Lewan- 
dowski, który z Kiełkiewiczem popełnił wy- 
łej wymienioną kradzież. D, zeznał, iż z kra- 
dzieży otrzymał tylko pewną część pienię- 
dzy, u następnie Kiełkiewicz chcąe pozbyć 
się Świadka i zabrać całą skradzioną gotówe 
kę uderzył go kilkakrotnie kamieniem w gło» 
wę, ogłuszając go i zabierając mu gotówkę. 
Do. 9 maja 1915 r. o 9 rano poszkodowany 
na ulicy Mredciej idąc wras z Ciesielskim 
przypadkowo spotkał Kiełkiewioza, 

Udano się wspólnie do restauracji, znaje 
dującej się na rogu ulio Widsewskiej i Sre- 
dniej i zawiadomiono II dzielnicę milieyjną, 
która ujęła Kiełxiewicza, K. oznajmił, iż 
mieszka na ul, Średniej Nr, 73 u Bronisła- 
wa Jakubowicza, Znaleziono wówczas 2.867 
rb, nowy rower i t. p. 

Prócz Jana Kiełkiewicza na ławie o- 
skarżonych zasiedli Józef Lewandowski cze» 
ladnik rzeźnicki 21 I. oskarżony o współu- 
dział w kradzieży w nocy na 27 marca 1915 
pieniędzy u Jana Czajki w Rawie, Stanisław 
Kiełkiewicz brat Jana, o przechowywanie pie» 
niędzy pochodzących. z kradzieży, Jan Kieł- 
kiewiez, prócz tego, iż w styczniu 1915 r. 
skradł z mieszkania pisarza policji Stolarowa 
rzeczy wartości 200 mrk. i robotnik fabry- 
ezny, Bronisław Jakubowski, 30 1, również a 
ukrywanię pieniędzy, 

Na sądzie Jan Kiełkiewicz przyznał 
się do kradzieży. Zeznsje on iż nie choiał 
zabić Lewandowskiego, lećż pobić go i ža. 
brać pieniądze. Lewandowski przyznaje się 
do kradsieży. 

Popełnił takową z namowy Kisłkiewi= 
cza. Pozostali podsądni, oskarżeni o ukrywae 
nie kradzionego zeznają, iż nie wiedzieli o 
pochodzeniu pieniędzy sądząc, iż oskarżony 
Jan K. otrzymał spadek po ojeu. 

Jako rzeczoznawca zeznaje dr. Rajn- 


hold Winter, Oznajmia on, iż Lewandowski : 


otrzymał 8 rany w głowę, 2 lekkie, ostatnia 
zaś bardzo ciężka, która mogła spowodować 
śmieró, s 

Prokurator żąda dla podsądnego Jana 
Kiełkiewicza kary śmierej, ponieważ tenże 
miał zamiar uśmiercić Lewandowskiego, a 
dla Lewandowskiego żąda prokurator, na 
zasadzie $ 181 now. kod. karn., 4 lat 
więzienia, dla Jakubowskiego 5 lat więzie- 
nia i dla Stanisława Kiełkiewicza 2 lat 
więzienia. 

Jan Kielkiewioz, lat 28, skazany z0s 
stał, za usiłowanie zabójstwa i kradzieź 
pieniędzy, na karę Śmierci, Lowandowski 
na 4 Jata więzienia, Jakubo wski na 5 lat 
więzienia i Stanisław Kielkiewica na 1 i 
pół roku więzienia. 

Ostatnim trzem zaliczono czas odsia- 


-dywania na śledztwie, t. j} od 19 kwietnia 


1915 r. 
0 


— Z ligi dla zwalczania chorób zaw 
każnychH» 


(a) W Hęczycy odbyło się w tych dniach 
z zezwolenia lekarza powiatowego zebranie 


 wesali pp. 


członków nowozorganizowanej ligi dla zwa! 
czenia chorób zakaźnych, na wzór Kodzi. 
Wybrano zarząd tymeząsowy, do którego 
inżynier M, Rogoziński, Griinwald, 
Bruch, Landau, Goldsztejn, Rozenberg i R. 
Rogoziński, Podobne Stowarzyszenie organie 
zuje się w Tomaszowie. 

Rada Bpiekuńcza w Zelowie 
utworzona zostala w rastepującym skła- 
dzie: 1) ks, Edward Esman, proboszcz 
z Łobudzia — przewodniczący, 2) pa- 
stor Bolesław Radechowski — skarbnik, 
3) Władysław Gąsiorowski — sekretarz, 
4) Wacław Guderski. 


Z okresowej Ridy | Rady Opiekuńczej 


Działelność organizacyjna Łódzkiej 
Okręgowej „Rady Opiekuńczej posuwa się n8- 
przód i można mieć nadzieję, że w najkró- 
tszym czasie będzie ostatecznie ukończona, 
Podług projektu podziału Otręgu (dawniaj= 
sze powiaty: bódski, Łaski i Brzeziński) u- 
tworzonych ma być '28 Rad, a mianowicie: 
na powiat Łódzki 10, na powiat Brzeziński 
8 i na powiat Łaski 10. Z lioaby taj fakty- 
oznie utworzone zostało jużi rozpoczęło swa 
działalność ratowniczą 20, zatwierdzone zaś 
zostały przez władze 11 Rad, 

Poza dalszym organizowaniem prowine 
cji, Rada. Okręgowa kontynuowała wawnę» 
trzną awą organizację przez utworzanie wye 
działów: vgólnsgo ozyli sekretarjatu, staty” 
stycznego, kooperatyw, opieki nad dziećmi, 
odbudowy wsi i miast, i gospodarczego. [Kas 
Żdy z powyższych wydziałów, ukończywszy 
BWA organizacje, przystąpił do wprowadze< 
nia w czyn i w Życie sadań swego zża- 
kresu: 

L wydział statystyczny sbie- 
ra wazelkia cyfrowe dane o stanie ludnc« 


„ści; wypracowywa rOzsyłane do Rad Miej- 


scowych kwoetjonariusze we wszystkich doe 
tyczących potrzeb ludności sprawach, zbiera 
dane o istniejących już organizacjach dobroe 
czynnych (kuchnie, herbaciarnie, ochronki 
i t. dj) i ustała ilościowy stosunek ieh do lu- 
dności w różnych miejscowościach; 

IL wydział kooperatyw, po. 
między insemi swemi pracami, opracował 
normalną ustawę kooperatyw Sspożywozych 
przy Rsdach Miejscowych i usilnie zabiega o 
zakładanie podobsych kuoperatyw przy wszy» 
stkich Radach; 

HL wydział odbndowywzsi i 
miast zbiera daze o zniszczeniu przez woj: 
nę naszych świątyń, miesteczek, wsi i fol- 
warków, sprowadził wypracowane w War: 
szawie wzory różnych budowli, doatoBo» 
wanych do potrzeb naszych miasteezek i wsi, 
udziela wszelkich porad w zakresie odbudo- 
wy i wszelkiej pomocy techniozńej, bada znaj. 
dujące sie w okręgu środki budowlane, jako 
to: cegielnie, tartaki i t. p; 

IV, wydział opieki nad deies 
émi, kończący obecniejj swą działalność 
organizacyjną, postawił sobie jako cel opie- 
kę nad dzieckiem w różnych epokach jego 
życia i stosownie do tego podzielił się na 
sekcje; przystąpił dalej do ustalenia śoisiaj 
łączności s prowincją, celem otwierania o- 
chronek na wsi i rozlokowywania tam bie- 
dnych dzieci miejskich; 


V. wydałał guspodarczy zwala 
Gza największe trudności, dążąc do wynzle» 
zienia źródeł, z których możnaby zapswnić 
dostawę przedmiotów pierwszej potrzeby, 
przyzoać jednak trzeba, że z powodów ogól- 
nej sytnacii praca ta, jak dotąd przytsjmniej, 
wydaje minimalne rezultaty, 

Rada Okręgowa odbywa posiedzenia swa 
dwa razy miesięcznie, w drugi wtersk po 
l-ym i l5-ym każdego miesiące, pokiedzeuią 
zaś zarządu odbywały Big początkowo Cga 
dziesnie, obecnie zaś dwa razy tygodniowo, 
we środy i soboty, Posiedzenia środowe 
przeznaczone są Specjalnie omówieniu pa. 


trzeb prowincji i odbywają się przy waprół. 
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TA Tiaka Orkiestra pomfoniczn 
W Poniedziałek, dn. l-go Maja 1916 roku, punkt, o godz. 8-mej wieczorem 


XXVII Koncert Symfoniczny (ostatni w sezonie) Benefisowy 


Program: Cz. 1. Utwory Mendelssohna. Dyrygent TADEUSZ MAZURKIEWICZ II. cz. Beethoven: 


i S © MLE © NM A. 
Dyrygent: Zdzisław Birnbaum. 


Chóry powiększone Tow. Sp. „Hazomir”, przygotowane 
Panie: Róża "Pabaksblatt, Róża Łaksówna. 


Bilety w cenie od 50 k. dorb,3, Loże rb.8110 do nabycia w biurze konc. Friedbergi Koc, Piotr. 90 


gases 
uk INO MIRA PE Esi | 


Sensacja! 


"RE 
lil-cia Serj „GREY SENTEW": 


Pierwsze | ślady starości 


przez Dyr. Zylberca. Kwartet solowy: 
P.p. Gitelman, Lewitin. 


A a EARR Y 


z Carmen DORRE 
w roli głównaj 


udziale _ obecnych w Łodzi przedstawi- 


oisli Rad Miejscowych, celem utrzymania 


ścisłego kontaktu pomiędzy oddzisinemi Ra- 
dami, | 


Obesnie przystąpiła Rada Okręgowa do 


pracy organizacyjnej, mającej na celu przy- 
gotowanie sią do zapowiedziane] przez Radę 
Główną i mającej się odbyć w całym kraju 
w pierwszych dniach czerwca kwesty ogól- 
nej pod hasłem „Ratujoie dziaci*. Przedsię= 
-wzięte jnż w tym kierunku prace posuwają 
się bardzo raźnie naprzód i służą niezbitym 
dowodem, że hasło ratowania dzieci wybrane 
zostało bardzo trafnie, przemawia do serc 
wszystkich i wywoła niewątpliwie w całym 
kraju głośne echa. . 

Działalność Rady Okręgowej pod wzglę. 
dem liczbowym przedstawia sią w następu- 
jący sposób: 

W lutym wypłaceno Radom Miejsco- 
wym 6.150 rb; 

w marcu wypłacene Radom Miejsco» 
wym 36.696 rb.; | 

w kwietniu wypłacene Radom Miejsco- 
wym 47.187,64 rb. 


2 estrady. 

— Koncert prof. Henryka Meicera, 

Koncert-recital prof, Henryka Melce- 
ra odbędzie się dziś w Sali Koncertowej 
G godz. 8 wieczorem, 

Prof. Melcer w programie swym u- 
mieścił m. i. sonatę „quasi una fantasia" 
Beethovena — zwaną także „księżycową“ 
sonatą b-moll, polonez fis-moll, kołysan- 
kę — Chopena, kilka kompozycji Brahmsa, 
Liszta, oraz dwa własne utwory. 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety 
są do nabycia w ciągu dnia w biurze kon- 
certowym Frydberg i Koc, (ul. Piotrkow- 
ska 90), a od godz. 6 wieczorem przy ka- 
sie Sali Koncertowej, 

az tu. 8. S. 


„Proszeni jesteśtny o zawiadomienie, że 
zamówione na IX-ią Symfonię bilety re- 


(Cegielniana 65), 
aw, Bramayczne im. J. Rorzeniowskiegg. 


POCOO CZWORO 


ŁÓDŹ 


ZAOWOCOWAŁ KAZDYM ELA 
A 5 
b a PECTEN B ET 


PRA 


E N EN RAEN 


siępstwie na stałe świa 


PaE Wi n EPN, 


i Urzzaowy ekspedytor Królewsko 
| SKALMIERZYCE 


podaje do łaskawej wi: domości, że biuro i składy z dniem 5 Maja r. b. 
przeniesione będą na ulicę Benedykta AG 3, 


Lódź Piotrkowska M 32. 


Biuro ozfsszeń „Marktur” 


COWNIA G 


ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA Ne 130 (w podwórzu). 


Poleca najświeższe fasony gorsetów, zastosowane do dzisie szych wymagań mody. 
Biustonosze, pasy brzuszne, gorsety „Grossisse”, anti-gorsety sprężynkowe etc. 
Przyjmuje się reperacje, przeróbki i pranie gorsetów. Gorsety małej fabryka- 
cji obok pięknego wykończenia, wyróżniają się trwałością materjałów i wy- 
kwintnym fasonem. Nie krępują ruchów ciała. Zachowują klasyczną finję, jej 
miękkość i gibxość. Odpowiadają wszelkim wym 


aad Stow. Głoścideli Ni 


uf Krótka AS 9 
- zawiadamia swych członków, że od dnia dźisi 
ły Kooperatywy Kredytowej określone w m 
rub. 100—2000 z każdej nieruchomości, P 
Kasy Stowarzyszenia przy ul. Krótkiej 
lub też do Banku Handlowego (ul. Spacerowa A 15) od 10—1t2-ej rano. 
Na wpłacone udziały będą wydawane kw ` 

deciwa udziałowe zamienione zostaną, 
BSP EE BREEZE TOS SSS s R 


zerwowane będą tylko do soboty, d. 29-ga_ 
b. m., a niewykupione do tego CZASU be- 


dą "sprzedane, . , 

Niewielka ilość pozostałych biletów 
jest do nabycia w biurze koncertowym 
„Friedberg i Koc", Piotrkowska 80. 


Wielka Kwatera Główna. 
27-go kwietnia. —Urzędowo. 
z widowni zachodniej. 


Na południo-wschodzie od Y pern 
skierowaliśmy na stanowiska angiel- 
skie silny ogień, którego dobry sku- 
tek stwierdziły patrole. Na południu 
od St. Eloi rozchwiał ogień siłniej- 
sze natarcie nieprzyjaciela, dokony- 
wane przy pomocy granatów rę- 
cznych, W odcinku Givenchy-en- 


. Cohelle-Neuviile-St, Baast, dokona- 


liśmy z powodzeniem wybuchu kiłku 
min, w wywiązanej następnie pod 
Givenchy walce na granaty ręczne, 
wydarliśmy przeciwnikowi kawałek 
rowu oraz Odparliśmy przeciwnatar- 
cia. Nie powiodły się natarcia an- 


„glików na północy od Somme. W 


obwodzie nad Mozą, oprócz silnych 
walk artyleryjskich, czynną była pie- 
chota tylko na lewo od rzeki; od- 
parto francuski oddział nacierający 
z granatami ręcznemi, W wielu 
miejscach na froncie doznały powo- 
dzenia przedsięwzięcia patroli nie- 
mieckich a mianowicie: W okolicy 
na północo-wschodzie od Amentie- 
res i między Vailly a Craonne. 


Pruskich 


Kolei Państwowych 


WARSZAWA 


aganiom hygieny i anofomji 


grichemości m. Łodzi 


ejszego przyjmowane są udzia- 
yśl zatwierdzonego Reguiaminu na 
Owyższe udziały można wpłacać do 


Ne 9 w godz. od 5—7 po południu, 


ity tymczasowe, które w na- 


RLI ZEIARTWYCHWSTAJĄ 


2 
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GAZETA KŁODZKA. 


ej y > jé ; 
JALAS Biosie 


Działa obronne zestrzeliły po jednym 
latawcu nieprzyjacielskim pod Son- 
ches i na południu od Tahure; a trze- 
ciego na południu od Varroy. Nie- 
miecka flotyla latawców obrzuciła 
gęsto bombami tor kolejowy w do- 
linie Robletty na południu od Suip- 
pes. Dziś w nocy statki napowietrz- 
ne dckonały napadu na port i kolej 
w Margate na wschodnim wybrzeżu 
angielskim. 
Z widowni wschodniej. 


Położenie jest niezmienione. Je- 
den z naszych statków napowietrz- 
nych obrzucił bombami warsztaty 
oraz zakłady portowe i kolejowe w 
Dźwińsku. 


Z widowni kałkańskiej. 
Nic nowego. 
Naczelne Dowództwo Wojskowe 
Urzędowy komunikał 
austryjacki. 
WIEDEŃ, 27-go kwietnia, 


LE SE) 


Z widowni rosyjskiej i południowo- 
wschodniej. 


Niema nie nowego. 
Z widowni włoskiej. 
Na odzyskane przez nas okopy 


| na wschodzie od Selcu, skierowano 


pod wieczór ogień działowy, przy- 
puszczone następnie przez nieprzyja- 
ciela natarcie odparto. Monte San 
Michele podlegało po południu sil- 
nemu ogniowi artyleryjskieru. U 
przyczółka mostowego Tolmeinu i 


stąd na północy, nasza artylerja dzia« 


łałą silnie przeciwko stanowiskom 


W Sobotę, 29 b. m. Początek przedstawienia o godz. 7 i pół wieczorem. 


Specjalista 
Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ne 2 róg Piotrkowskiej 


thoróby zewnętrzne I włosów 


| Leczenie elektrycznością, elekirolizą {usuwa 
nie szpecących włosów. : 


workami i miód sztuczny sprzedaję firma 
„Ekonomia Aleksandryjska 2. 


Nawóz stuc], 


Jajka w.lęgowe kacze (Pekingi) i kurze 
włoskie barwy kuropatwianej do sprzedania 
Targowa 73 m. 4, 


FNP E O O SEE wano 
Kantor i skład przetworów chemiczn. 


Oleje i smary 


firmy 


D. Myślihórskiego. ŁÓDŹ, Zawadzka 18. 


najduje się przy ulicy Widzewskiej 
Tadsiet dotad 4 i 


>» 


ć można: olfsinę i rybi trm, 


Obcasy skórzane 
I. Mirtenbaum 


Piotrkowska 95 rög Andczeja, 


iag 


oane: | 


Danieleckiego 


yy ojeiech 
dany przy ul, Ewangalickiej, 
+ tĄjawrzyn „ust a paszport mie 


Ne. 116. 


włoskim: Pod Fliczem, przepędziły 
nasze wojska nieprzyjaciela z pe- 
wnego punktu oparcia w obwodzie 
Rombon i wzięły do niewoli część 
załogi składającej się z alpini. Na 
ironcie tyrolskim położenie jest nie- 
zmienione. 


Zastępca sae sztabu generalnega 
r, 


sejer, 
marszałek polny porucznif. 
Sprawozdanie rosyjskiego 


sztabu generalnego. 
PETERSBURG, 26 kwietnia.  Spra- 


'wozdanie urzędowe z dnia 25 kwietnia. 


Front zachodni: Artylerja nieprzy- 
jacielska ostrzeliwała przyczółek mosto- 
wy Uexkill. W okolicy Jakobstadtu, na 
południe od dworca Selburg, niemcy 
wysadzili w powietrze małą minę lata- 
jącą. 

Lotnicy nasi rzucili 36 bomb na 
ważne punkty na tyłach frontu nieprzy- 
jacielskiego, szczególnie na dworzec w 
Jełowce, na zachód od Iłłukszty. Lotni- 
cy nieprzyjacielscy obrzucili bombami 
okolicę Mołodeczna. 

Front kaukaski: W okolicy Aszkali 
turcy, poniósłszy w walkach ciężkie 
straty, dnia 23 b. m. zaprzestali swych 
bezskutecznych kilkudniowych ataków 
na nasze stanowiska. 


PETERSBURG, 27 kwietnia. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 26 kwietnia. 

Front zachodni: Czynność lotni- 
cza pod Dźwińskiem. Na południe od 
Krewa rozbił się atak niemiecki. Na 
południe od Baranowicz latawce nie- 
przyjacielskie rzucały również bomby. 

Front kaukaski: Rozbił się atak tu- 
recki w kierunku Erzinian. 


racewnia Sukien damskich „GENOWEFA“ 
P Przejszć X 12. Lewa oficyns—parter. 


lekka komedja w 4-ch aktach J. Beera reżyserował J. Grodecki. 


eukatypłusowo-mentolow > 
pastylki, niezastąpione prz - 
kaszlu i cfirypos, 
Dostać można w aptekach. 
większych składach apteczna 
eble nowe i używa 
Re, w dużym wybo- 


ALA” 


A! A! A! AL A! 


| rze, łóżka metalowe, wózki i walocypedy dzie- 


cięce, wanny, krzesła wiedeńskie pierwszorzęd- 
nych fabryk — poleca najtaniej magazyn mebli 


„Władysława Romiszewskiego, Piotrkowska 118, 


I piętro front, 


aszyny do szycia z licytacji lom- 
A. A. A. M bardowej tanio sprzedam. Brze- 
zińska 10. Placek. 


a> je tytnnie, liście tytuniewe, cygara 
i papierosy poleca hurtowo i detalicznia S 
Nowiński, Piotrkowska 145 w podwórzu. 


Biuro próśb 5a ge 0% 


wskaN: 84, 
(poka gorseciki, pasgorsety, biustonosze go- 
towa oraz obstalunkowe podług wybranych 


towarów poleca pracownia pierwszorzędna 
„RENOMA*, Łódź, ul. Główna 17. i 


p ANNA 
upują kwity wszystkich lombardów, płacę 
K dobrze Piotrkowska 83 Goldin front Sklep 
bisły, 
fBfupecję książki beletrystyczne orar naukowe, 
K Oferty rod „,E. IL" w Adm. Gar. Lódz, 
R sztuczny wyborowy w paczkach fun- 
Miód towych I wiadrach do nabycia tylko 
yY y 


m firmy (dawniej „Ekonomia*) Malorer, Szwarą, 
włodawski, Łódź, Północna 10. 


żotrkG= 


Pozzo stroż do dużego domu. 
Wiadomość w restauracji, 


poeebca praczka, Piotrkowska TOŻ 
przem pobiarać lekcje pisanie na maszynie, 


Oferty pod „Miaszynistka” w Adm. GQ. É 
potrzebna: uczemica i zdolna podr 
à czna do pracowni sukien „HENRYKA 
Mikołajewska % 53 m, 34, 
pokój z nowoczesnami wygodami, umeblowa= 
niem lub bez, przy rodzinie izraelickiej, do 


rzejaz jw 


wynajęcia róg Dxielnej i Wschodniej 876 m. I | 


Z fryzjerski, egaystujący kilka lat, z urzą 
dzeniem lub bez, z pokojem i kuchnią oraw 
wiele różnych mieszkań do wynajocia od zaraz, 


Widzewska 30 wiadomość u gospodarza, 
p Adamiak zgubiła paszport niemiecki 


dany przy nl, Ewangielickiej 10. 
JA Sz zgubił paszport niemiecki za © 


70184/2 wydany przy ul Radwańkiej M 18, 

sube Huthel Seinienfeld zgnbiła kaiążeezk 

wkładową wydaną z banku państwa na sumę 
przeszło 600 rb. Łaskawy znalazca zachce zwró+ 
ció za wynagrodzeniem do Adm. Gaz. Łódz. 


oruń agubił zport niemiecki Wy- 


wydany 
pzy ul. Milsza, 


Na maszynie rotacyjnej w tloczni JANA GRODKA Przejazd ©. 


